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B e z n a d z i e f n e  p r ó b y  r a t u n k u

Nowo chwpf „dzieci wd&wu”
P ro sz ą  o rozepn... z  kościołem

T r a g i c z n y  z g o n
d y r e k t o r a  p r o t o k ó ł u  d y p l o m a t y c z n e g o

P. A. T. donosi:
Dyrektor protokołu dyplomaty­

cznego Ministerstwa Spraw Za­
granicznych Karol Romer zakon

czył dziś życie, uległszy nieszczo 
sliwemo wypadkowi z bronią v* 
czasie pobytu w majątku swym 
Inwałd pod Bielskiem.

B R U K S E L A . 24 . 4 . W ie lk i
d z ie n n ik  k a to l i c k i  „ L a  L ib r ę  B e l-  
g iq u e "  o d  p e w n e g o  c z a s u  za m ie ­
s z c z a  r a z  r a  ty d z ie ń  a r ty k u ł o  
m a s o n e r ii  c r a z  l is tę  c z ło n k ó w  ló ż  
b e lg i js k ic h ,  ta k  w  s t o l ic y ,  ja k  i 
n a  p r o w in c j i .  D o t y c h c z a s  p is m o  
to  o g ło s i ł o  ju ż  d z ie s ię ć  ta k ic h  lis t .

W  zw ią z k u  z  ty m  d o  r e d a k c ji  
w p ł jw a  o b f i t a  k o r e s p o n d e n c ja ,  
i lu s t r u ją c a  z n a c z e n ie  i d z ia ła l­
n o ś ć  m a s o n e r ii  w  B e lg i i ,  a  ś w ia d ­
c z ą c a  m . in . o  ty m . ja k  b a r d z o  
„ b r a c i a "  m a s o n i o b a w ia ją  s ię  u - 
ja w n ia n ia  s w y c h  n a z w is k . J u ż  
sa m o  to  o ta c z a n ie  s ię  s ta le  ta -

d ru k u  m u s ia ła  u z y s k a ć  
„ g ó r y "  m a s o ń s k ie j.

W  p r z e d m o w ie  O s w a id a  W ir -  
th a  c z y ta m y  ta k ie  o to  z d a n ia :

„Walka pomiędzy Kośdołąni a ma­
sonerią trwa już od dwóch stuleci— 
Czy nie mogłaby się wreszcie odez­
wać pobudka: „Zaprzestać ognia" f— 
abyśmy przerwali walkę i aby na­
stąpi! pomiędzy nami Boży rozeim 
(treuga Dei).

A lb e r t  L a n to in e  p is z e  d a le j :
„Kościół jest dziś zdrowszy niż 

kiedykolwiek (sic), jego dostojnicy 
zyskali f?s powadze (sic) a ducho­
wieństwo wiedzie wzorowe życie—"

L io k a w e m  b y ło  b y  w ie d z ie ć  c o  
m y ś lą

a p r o b a tę  | ś w ia t o w e j i  o j e j  n ie u s ta n n e j 
[d z ia ła ln o ś c i  n a  s z k o d ę  r e l ig i i  i  

K o ś c io ła ,  m o ż n a b y  d a ć  b ez  lik u . 
| M a s o n e r ia  w  d a ls z y m  c ią g u  a - 

ta k u je  r e l ig ię  i b y n a jm n ie j  n ie  
z a n ie c h a ła  s w y e h  z a m ia r ó w  w  
s to s u n k u  d o  c h r y s t ia n iz m u , k t ó ­
ry  s to i  n a  p r z e s z k o d z ie  d o  u rz e ­

c z y w is tn ie n ia  j e j  n a  ś w ia to w ą  
sk a lę  z a k r o jo n y c h  p la n ó w , to  też 
o ś w ia d c z e n ia , p o d o b n e  d o  o ś w ia d  
cz e ń  „ b r a c i "  L u n  to in ę  i W ir th a , 
m ożn a  tr a k to w a ć  je d y n ie  ja k o  j e ­
d e n  ze  s p r y tn y c h  „ c h w y t ó w " ,  
c h a r a k te r y z u ją c y c h  p o s u n ię c ia  
„ D z ie c i  W d o w y " .

Znów katastrofa na E. K. D.

D w a  r o z p ę d z o n e  p o c i ą g i
zderzyły się pod Pruszkowem

stacjami Pruszków i E. K. D. Nr. 18 i 19, idące poPomiędzy 
Komcrów wczoraj o godz. 14-ej m. 
30 najechary na siebie dwa pociągi

b r a c ia "  L a n to in e ,  W ir t h  i 
je m n ic z o ś c ią  k o n s p ir a c j i  p o d k r e -  in n i o  o ś w ia d c z e n ia c h  in n e g o  w y ­
ś lą  c h a r a k te r  w o ln o m u la r s k ic h  b itn e g o  m a s o n a  z p ie r w s z y c h  la t  
o r g a n iz a c y j ,  k n u ją c y c h  w  u k r y c iu  n a s z e g o  s tu le c ia ,  „ b r a t a "  L im cu -
s w o je  p la n y , m a ją c e  n a  c e lu  w  s in  33  s to p n ia , k tó ry  m ó w ił ,  ż ę :  S A L A M A N K A , 24 4. W ia d o -

t r ir T  le  ° ^ e n *e r e ^ ’  „M ason eiia  .est Kościołem, anty m o ś c i  n a d c h o d z ą c e  z  f r o n t u  w a lk
K o ś c io ła  k a to l ic k ią g p . kościołem , rato-katolicyzmem, łnnyr. d o w o d z ą  że  a k c ja  w o js k  p o w s ta ń

W - u r a t u j .  dniu 13 h. m . p i -  A p w  ill iS Ł is S to it  CŁych. żłnIem J>ca *  całkowite-
sme to zamieściłc dfuy&zy a r ty k u ł powiedzeń.- tegoż samego Lantoine- ś M B jg o w ą i i ią  K a ta lo n i i  r o z -  
o m a w ia ją c y  ś w ie ż o  wydaną w  (Stworzenie religii świeckiej (reHgloti w]ja s ie  nadal n ie p r z e r w a n ie . W

ialque) stało się koniecznością. T ą s o b o tę  p ó ź n y m  wieczurein oaazin 
rel^lą masoneria-"? ij gen. Sauchez zajęły Aliaga,

F r z y k la c  .w , ś w ia d c z ą c y c h  o k o n ty n u u ją c  s w ó j  m a r s z  w  k ie - 
b a r d z o  d a le k im  o d  h a s e ł „ r o z b r o -  ru n k u  p ó łn o c n y m  d la  n a w ią z a n ia  
j e n iu "  s ta n o w isk u  m a s o n e r ii  łą c z n o ś c i  z d r u g ą  k o lu m n a  p o w -

i s t o t n i e  B a r c e l o n y

6 b r y g a d  r z ę d o w y c h
otoczonych przez powstańców

tej

P a ry ż u  k s ią ż k ę  je d n e g o  z n a jw y ­
b itn ie js z y c h  m a s o n ó w  F r ą p c -ji 
w s p ó łc z e s n e j ,  „ b r a t a "  A lb e r t a  
L a n to in e , 3S s to p n ia , z a ło ż y c ie la  
i  „ c z c ig o d n e g o "  ( y e n e r a b lę )  h o ­
n o r o w e g o  cz ło n k a  lo ż y  „L ć  P o r t i -  
q u e " .  P r z e d m o w ę  d o  te g o  d z ie ła  
n a p is a ł  d r u g i  w y b itn y  d z ia ła c z  
m a s o ń s k i z  lo ż y  p a r y s k ie j „ T r a -  
v a i l  e t  V r a is  A m is  F id e le s " ,  
„ b r a t "  O s w a ld  W ir th , C h o c ia ż  o -  
b y d w a j m a s o n i z a z n a c z a ją , ż e  p o ­
g lą d y  ic h  są  p o g lą d a m i ś c iś le  o -  
s o b is ty m i, n ie  u le g a  w ą t p l iw o ś c i ,  
ż e  k s ią ż k a  p r z e d  u k a z a n ie m  s ię  w

Z a m a c h o w i e c
z Kopenhagi

pozostaje tv areszcie
K O P E N H A G A , 24. 4. Dziennik 

„Socjal D en.ocraten" donosi, iż 
sąd w  Kopenhadze postanowił 
Wczoraj zw olnić tym czasowo  ̂
trzeeb narodow ych socjalistów, 
•u esztowanych w związku z iney- j 
dentem, jaki miał m iejsce 13 
kwietnia, kiedy to Wettergaard 
strzelLł ze straszaka do ministra ,
sprawiedliwości. j

o p r a w c a  z a m a ch u  p o z o s ta je   ̂
L ad a l w  w ię z ie n iu , g r o z i  m u  b o -  1 
w ie m  k a ra  d o  6 la t  w ię z ie n ia . P o ­
n a d to  w s z c z ę to  ś le d z tw o  p r z e c iw ­
k o  r e d a k t o r o w i  H a lla so w i, p r z e -  
W ćd cy  n a r . s o c ja l is t ó w , w  B o r u p  
W b z le s w ik u  D u ń s k im .

Nadal jjorhmurno
i c h ł o d n o

N o w e  w y d a n i e

G ł o ś n e ]  P r a c y  K s .  P r a n a j t i s a

p. t. Chrześcijanin w Talmudzie
Książka którą planowo żydzi wykupują. Po raz pierwszy w języku 
polskim z fotokopią hebrajsko - łacińskiego oryginału. Do nabycia 
w kantorze ABC. —  Al. Jerozolimskie 3a pokój 11. Cena złotych 8, 
Na prowincję wysyłamy na zaliczeniem pocztowym doliczając ko­

szta wysyłka

s ta ń cz ą , k tó r a  w y r u s z y ła  z M o li-  
n es . S k u tk ie m  t e g o  p o s u n ię c ia  
s z e ś ć  b r y g a d  r z ą d o w y c h  z o s ta ło  
o s ta t e c z n ie  o k r ą ż o n y c h  p r z e z  w o j 
sku p o w s ta ń c z e .

O L B R Z Y M I A  Z D O B Y C Z  
W O J E N N A

O d d z ia ły  g a l ic y js k ie  p o  z a ję c iu  
m ie js c o w o ś c i  A lc a la  rle C h iv e r t  
p o s u w a ją  s ię  n a p rz ó d  w  S ie r r a  
V a ld a n c.b a , z d o b y w a ją c  s z e r e g  
m ie js c o w o ś c i  j duże ilości sp rz ę ­
tu  w o je n n e g o , T y lk o  w  o s ta t n ie j  
a k c ji  o d d z ia ły  te  z d o b y ły  ok u ło  
60 0  k a r a b in ó w  m a s z y n o w y c h , 75 
d z ia ł, 30 c z o łg ó w  w  d o s k o n a ły m  
s ta n ie , 37 .000  p o c is k ó w , w  .ty m  
12.000  d la  s o w ie c k ic h  d z ia ł  

N a w e t  o f i c ja ln y  k o m u n ik a t  rzą  
du  b a r c e lo ń s k ie g o  p r z y z n a je ,  t e  
„ n a  w y b r z e ż u  t r w a  z a c ię ta  w a l­
k a  o ra z , że  „ n ie p r z y ja c ie l  z d o ła ł  
z a ją ć  s z c z y t  E n c a m e s  w s t r e f ie  
S a ls a d e l la " .

N A L O T  
N A  B A R C E L O N A

W  n ie d z ie lę  o  g .  12 ,15  w  B a r c e  
le n ie  z a r z ą d z o n o  p o g o to w ie  p r z e ­
c iw lo t n ic z e ,  a  r ó w n o c z e ś n ie  d la  
o b r o n y  p r z e d  u a l o  teru b o m b o w ­
c ó w  p o w s t a ń c z y c h  w y s ta r t o w a ły  
r z ą d o w e  s a m o lo ty  m y ś l iw s k ie  M i 
m o  to  c ię ż k ie  s a m o lo ty  b o m b u w e  
a rm ii g c ń .  F r a n c o  z d o ła ły  d o ­
tr z e ć  dc. B a r c e lo n y , z r z u c a ją c  zn a  
cz n ą  i lo ś ć  b o m b , k tó r e  u c z y n i ły  
d u że  s z k o d y  z w ła s z c z a  n a  p r z e d ­
m ie ś c ia c h  i w  o t a c z a ją c y c h  B a r ­
c e lo n ę  m i e js c o w o ś c ia c h

samej linii naprzeciw siebie.
Szczegóły wypadku są nastę­

pujące:
—  Na odcinku linii Tworki —  Prusz 
ków został uszkodzony wagon po­
ciągu Nr. 19, prowadzonego prze' 
Henryka Cichockiego. Motorowy 
wezwał telefonicznie pogotowie 
techniczne, celem naprawy. Przed 
przybyciem pogotowia, Cichocki 
sam naprawiał uszkodzenie i nic 
odwołując pogotowia, ruszył w 
stronę Komorowa.

Za Pruszkowem ukazał się nagie 
pędzący w pełnym biegu wagon 
pogotowia technicznego. Wówczas 
obaj motorowi, widząc nieuniknio­
ną katastrofę, puścili w ruch ba 
molee, daleki czemu dtanae nie po­
ciągnęło za ccbą poważniejszych 
skutknw. W wyniku siania, w obu 
wagonach silnikowych tarany zn 
stały zdruzgotane. Motorowy pogn 
towia technicznego (wagon 18), Jan 
Mazurkiewicz (Komorów), wyszedł 
bez szwanku, natomiast Cichocki 
odniósł rany szarpane głowy. le­
wej ręki i nogi

K s .  P a e t s  w y b r a n y  p o n o w n i e
prezydentem Estonu

T A L L I N , 24 . 4. O d  d w ó c h  d n i 
o d b y w a ją  s ię  w  E s to n ii p o n o w n e

i  g i e r k i
Tegoroczny okres świątecz­

ny przyniósł wielki ruch na te 
renie „Ozonu“ . Zaszły miano­
wicie dwa fakty, nie pozosta­
jące zresztą między sobą w 
związku i c zupełnie niewspół 
miernych konsekwencjach po 
litycznych.

Pierwszy z tych aktów —  lo 
deklaracja p. Rutkowskiego o 
zerwaniu ZMP z „Ozonem ", 
która zakonczjła się rozła­
mem w samym ZMP. Był to 
zresztą fakt, ktorego od pew­
nego czasu w tej, czy innej 
postaci można się było spo­
dziewać już od pewnego cza-

Cała historia w ZMP wkrót­
ce utonie w morzu zapomnie­
nia. Jeden z niej można wy 
ciągnąć pożyteczny wniosek, 
że wszelkie gry i gierki poli­
tyczne na dłuższą metę nie 
służą ich autorom.

O wiele większe znaczenie 
polityczne ma usunięcie z „Ozo 
nu" posła Budzyńskiego. Po­
seł Budzyński jest rdzennjm  

i piłsudezykiera z PierWszej 
i Brygady, a nie koniunktural- 
I nym zwolennikiem obozu sa- 
nacyjnego z 4-ej czy 13-ej bry- 

j gady. Usunięcie go z „Ozonu“

5U. ZMIJ z p. Fiut-1 cznychf nie6 T l S h k S w i S
poszli na ! innych. Dlatego fakt ten na­

biera specjalnego znaczenia.

kowskim na czele 
w  . teren „Ozonu", jak to stwier-

pochmim^eIe w Polsce na ogół dza jego oficjalny organ „Ga­
ło deszcz V  kilka stacyj zanotowa- zeja pulska", w celach dywer- 
U  syjnycb, będąc uzafeżrfieni od
godzie i n,a  °gpl bezwietrznej po- zewnętrzn - , ośrodka djspo  
przy umiari°n0l° st- na wschodzie zycji. Chcieli więc prowadzić 
runków p0łi,ril?nyrn wietrze z kie* na terenie „Ozonu" grę polity-

w i napotkali ną graczy od

ch-nurno

Grupa „Jutra Pracy", któ­
rej poseł Budzyński jest wy­
bitnym członkiem, występuje 
od szeregu miesięcy śmiało i 
odważnie w obronie haseł na­
rodowych, Sam poseł Budzyń-

— no 2 ,* dalszym eiągupo- siebie zręczniejszych, którzy ski jest z’qą$jf z szeregu ta-
mf »  dzlelni^rL zymi przejaśnienia- do czasu udawali, że wierzą w kich wystąpień; jest zresztą
wych, a r arobn pólnocnych i środko L(0hre chęci swych młodych, autorem ustawv antymasoń-
hidniu kraju, TemwvffZC2fc!? -na P°‘ tymczasowych przyjaciół, a

10 8 stoPłU. Slabe -S ^ L  gdy nadeszła stosowna chwi­
la zaczęli ich gruntownie 
l ik w id o w a ć . '

wiatry.

skiej. Jego najbliższy przyja­
ciel, poseł Dudziński, jest czo 
łowym bojownikiem o zniesie 
nie uboju rytualnego. Poseł

Hoppe był referentem ustawy 
o pozbawieniu obywatelstwa, 
przeciwko1 której gorąco pro­
testowali żydzi, poseł Szcze­
pański —  autor interpelacji w 
sprawie Berezy —  występo­
wał w obronie narodowców, 
zsyłanych do obozu izolacyj­
nego.

W  tych warunkach usunię­
cie posła Budzyńskiego jest 
aktem politycznym niezależ­
nie od tego, jakie były b e z- 
p o ś r e d n i e  powody jego 
usunięcia, niezależnie od 
wszelkich wyjaśnień, jakie na 
len temat są, lub będą składa­
ne. Tak przynajmniej będzie 
rozumowała cała polska opi­
nia publiczna.

Istotny sens usunięcia po­
sła Budzyńskiego z „Ozonu" i 
akcji politycznej jego najbliż­
szych przyjaciół występują­
cych w jego obronie polega 
na tym, że w obozie rządo­
wym znalazła się grupa ludzi, 
którzy nie tylko zostali wy­
znawcami Idei narodowej, nie 
tylko przyznawali się do lej 
idei we własnych domowych 
pieleszach, ale wystąpili do 
walki o tą ideę, usiłujący ją  
w dostępnych dla - siebie roz-

mi arach realizować. Gotowi 
byliby nawret walczyć z ludź­
mi, z którymi byli związani 
węzłami osobistej przyjaźni i 
osobistych wspomnień, wtedy, 
gdy ci dawni przyjaciele usi­
łowaliby im przeszkadzać w 
realizowaniu idei narodowej

Ostatnie wypadki, dotyczą­
ce grupy „Jutra Pracy", mają 
znaczenie przede wszystkim 
dlatego, że w obozie sanacyj­
nym znaleźli się ludzie, którzy7 
wyżej stawiają wiarę w ideo­
logię narodową od dotychczas 
tam panujących węzłów przy­
jaźni i wspomnień z przeszło­
ści. W ypadki te są wyrazem  
potęgi idei narodowej, która 
potrafia rozpalać dla siebie 
serca ludzi, związanych do­
tychczas innymi więzami

Nie wiemy jeszcze dziś, jak 
potoczą się dalsze wypadki. 
Niewątpl-wie jednak już dziś 
można stwierdzić, że dotych­
czasowa postawa posłów gru­
py „Jutra Pracy", zwłaszcza 
jeśli potrafią w mej wytrwać, 
posuwa naprzód prace nad 
zwycięstwem idei narodowej 
w Polsce,

Jon Korolec

w y b o r y  p r e z y d e n ta . W  I z b ie  D e ­
p u t o w a n y c h  w  s o b o tę  65  g ło s ó w  
n a  30 o t r z y m a ł  d o t y c h c z a s o w a  
p r e z y d e n t  P a e ts . W  R a d z ie  S ta n u  
w ię k s z o ? , ’ ja k ą  o t r z y m a ł  d o t y c h ­
c z a s o w y  p r e z y d e n t  w y n o s i ła  39 
g ło s o w  n a  38 , w reszcie , w  r a d z ie  
e le k t o r ó w , g d z ie  b y ła  ty lk e  je d n a  
k a n d y d a tu r a  za  o s o b ą  p r e z y d e n ­
ta  P a e ts a  g ło s o w a ło  113 e le k t o r ó w  
n a  o g ó ln ą  i lo ś ć  120.

W  n ie d z ie lę  o d b y ło  s ię  u r o c z y ­
ste  p o s ie d z e n ie  w s z y s t k ic h  trze ch  
in s ty tu c ji  t j p a r la m e n tu , R a d y  
S ta n u  i R a d y  E le k to r ó w , na k t ó ­
r y m  prezydentem republiki estoń 
skiej wybrano na nowe 6-lecie 
dotychczasowego prezydenta Kon 
stantyna Paetsa większością 219 
głosów przeciwko 19-tu.

S I U D  o  p ó ł n o c y
zawarł

m n is te r francuski
P A R Y Ż , 24. 4 . P o  ś lu b ie  c y w i l ­

n y m  o d b y t y m  o n e g d a j w P a r y ż u , 
im a ł m ie js c e  s lu b  k o ś c ie ln y  m i ­
n is tra  lo t n ic t w a  G u y  la  C h a m b re  
7 p a n n ą  J e a n n e  O d a g lia  w  k o ś c ie ­
le  S a in t  S e r v a n , k t ó r y  z g o d n ie  ze 
s ta r y m   ̂ z w y c z a je m  b r e t o ń s k i '-  
o d b y ł  s ię  o  p ó łn o c y .

W K R .W N Y M S T A W I E
zaprenumerować „ A B C "  można 

o P- Wfcady Kulowej 
(Agencja Gazet)
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Propaganda drogą przymusu

Dziś św. Marka Ewang. 
Jutro M. B. D obrej Rady

Od Epecjpłncgo wysłannika ABC. z pow ierzchni
Gdańsk, w kwietniu. | zm ieciona opozycja ,

Od roku 1933 r.a terenie Gdań­
ska narodow i - socja liści opano­
wali władzę. Doszło do tego, że

ziemi została I do prac w przf.tUJęiorsWficli bo*
co jednakże | wiem ustawa mzwala na przyj-

Inkasowdł mandaty karne w  Bydgoszczy

„ A  B V d l a  Ś lą ska  
Lokal Oddziału Śląskiego w Katowicach

m i e ś c i  s i ę  p r z y  u l i c y

Starowiejskiej Z
 ------------

Z m i a ż d ż o n e  z w ł o k i  g ó r n i k ó w

w y d o b y t o  z  p o d  z w a ł e w  w ę g l a
K A T O W IC E . 24. 4. W  sobotę 

miała miejsce na kopalni ..Emi- 
nencja“ w Katowicach —  Dębie 
eię&ia katastrofa górnicza, która 
pociągnęła »  sobą dwie śmiertel 
ne ofiary.

N a  pokładło „Blucher“ w od* 
dziale I*szym, skutkiem niespo 
d z ie w a n e ^  tąpnięcia nastąpiło 
załamanie się stropu z piaskow­
ca na filarze w dowierzchni IV, 
chodniku średnim 3-cim. Pod swa 
łąnii kamienia legli zagrzebani 
pracujący tam górnicy.

Zorganircwana natychmiast ak

c ja  ratow nicza doprow adziła po 
dłuższym czasie do w ydobycia 
spod zwałów 42’ letniego Jana 
Sieronia, rębacza przodow ego a 
W ełnow ca (D am rota 21) i 38-Iet- 
n iego W ojciecha  W ojtynka, ła d o ­
w acza z K atow ic (W odna 11). 
Jak się okazało ponieśli oni w ka 
taarrofie śm ierć nr m iejscu  i cia 
ła ich były zupełnie zmiażdżone. 
Obal nieszczęśliw i górn icy  osiero 
ciii żony i po dw oje dzieci. Zwło­
ki ich um ieszczono w  kostnicy 
szpitala Spółki B rackiej w  Kato­
wicach.

1 jak iś osobnik, pobiera jąc od prze- 
' chodniów  i row erzystów  doraźnie 

wym ierzone mandaty karne, za 
izekurae przekroczenia przepisów  
o ruchu ulicznym.

W śród ukaranych znalazł się

BYDGOSZCZ. 24. 4. W  sobotę 
wydawył eię w śródmieściu Byd­
goszczy nietw ykły wypadek, przy 
pornm ający żywo słynną aferę 

Inie je s t  rów noznaczne z tym, se jm ow a n ie  tylko takich pracowni-1 „kapitana z Koepenick“. Na 
nie ma je j w ukryciu. Jest ona ków, którzy m ają karty pracy, a głów nych  ulicach nuoeta urzędo- 
tam, i chociaż liczebnie o w iele nawet firmy polskie w rodzaju wa* obrany w  mundur policjanta  
siln iejsza  od narodow ego - socja - Pagedu właśnie z tej strony aa- 
lizmu, jednak nie zdobywa się na potykają na szykany władz gdań- 
powiedzer.ie własnego zdania. - skich, tak iż oddziałow i gdań- 

N arodow i - soc ja liśc i stale skitm u Pegedu kilkakrotnie ni« 
zm ierzają do odebrania praw  zatw ierdzono przyjętych pracow -
Pulakom. ników.

Kupcy i rzemieślnicy Polacy są Dla odciągnięcia dzieci ze eihół 
w ogromnie trudnej sytuacji od pojskich do niemieckich pc pre- 
tej chwili, kiedy dla kupców nie- stu nałożono cenę i rodzicom 
mieckich należących do organi- płaci się za odebrania dziecka w  
zaeji narodowo - socjalistycznej szkoły polskiej i przepisanie jej 
wprowadzono specjalne odzna- (j0 niemieckiej 200 guldenów, 
czenia wywieszano w oknach Gdy rodzice wstąpią do partii 
wystawowych wydając jednoczę- narodowo-socjalistycznaj z iriej- 
śnię nakaz dla wszystkich naro- gca otrzymują oni pracę 
dowych socjalistów w których Tych- praco^  m  
szeregach wędruje również tchó- ją pra & a sję mocy
r z h w a  nno5svr.i?i. n v  tv lk n  w  ta - , ,  , A , ł .

stawy da należenia do organiza­
cyj hitlerowskich, przy czym dJa 
władz gdańskich nie ma naj­
mniejszego znaczenia, Se ustawa 
ta jest sprzeczna z konstytucją 
gdańską.

Protesty Polaków, że do orga­
nizacyj tych nie chcą należeć zo-

jeden  były w yw iadow ca, któremu 
osoba gorliw ego policjanta  wyda­
ła się podejrzaną. Pod pretek­
stem załatwienia sprawy ugodo­
wo zaprosił policjan ta  do restau­
racji. a sam oddala jąc się na 
chwilę, zawiadom ił te lefon iczn ie 
p olic ję . Gdy przedstaw iciel m iej­
scow ych  władz policy jnych  przy­
był na m iejsce, okazało się, że 
„gorliw ym  policjantem '* jest zna­
ny oszust F ryc M igalik z Bydgo­
szczy. Osadzono go w  areszcie.

M a s z y n a  d o  o d g a d y w a n i a  m y ś l i
S p r y t n y  p o m y s ł  o s z u s t ó w

rzliw a opozycja , by tylko 
kich składach kupowano.

Pracę Polak otrzym ać może 
jedynie w ów czas, jeżeli dzieci po­
śle do szkoły niem ieckiej, a sąm 
w stąpi da organ izacji narodow o- 
socja listycznej.

Instytucję, w których częścio­
w o zaangażowany jest kapitał

Ną terenie powiatu Sam­
borskiego grasowało dwuch ogzu 
stów, którzy prezentowali naiw­
nym włościanom maszynę do odga 
dywania myśli... w postaci bate­

rii do elektryzowania. W ydrw i­
grosz* w yciągali również wieśnia 
kom pieniądze, sprzedając im cu 
downa zioła.

Obu oszustów  aresztowaną.

P i ę k n a  i m p r e z a  a r t y s t y c z n a
:  obuła pow adź* < *  w  P ozn sn u

Pod zarzutem krzywoprzysięstwa
a r e s z t o w a n o  l e k a r z a  n a  Ś l ą s k u

KATOWICE, 24. 4. Na wniosek matactwa prokurator wydai polece- 
prokuratora został aresztowany w so-' nie przytrzymania go i przekazania 
botę inany na Śląsku lekar? K pułki do aygpozycjl władz sądowych.

polaki a w których jednocześn ie bez echa, a składki ściąga
większość zamówień daje polska pieniądza te
mimo zastrzeżeń, by przy wyko­
nywaniu tych zam ówień za tru ­
dniano 50 proę. pracow ników  
polskich nie respektują tych za­
strzeżeń, a e wicia łatwiej w 
tych instytucjach  otrzym ać mo­
że pracę renegat. Typowym  przy* 
kładem tych stosunków w łaśnie 
jest Stocznia Gdańska.

Chór 3ratnJf.j Pomocy Pracow­
ników Miejskich Zakładów Światła 
i Wody w Pcapsjuu, wystawił ko­
medio - operę Kaminshicgo „Skal 
micrzaak;'*.

Premiera tego przedstawienia od­
była się w niedzielę palmową, i+b 

prowadzi się często akcja, wy- oguiiio iyczeuie powtórzono ja w 
mierzoną przeciwko palności. | J u S K

Również pomoc zimowa udzie* Grobla, 
lana jest jodynie tym, którzy aą Dużo trudncaei trzeba było po* 
członkami S S  S A  e*v U i  konać* * Ł,»y korzystając tylhc z 
N S D A P  * [Własnych sił Hnnrnwrdztń tir<

Stosunki w Gdańsku da się u- 
normować w tej chwili mocnym 
podkreśleniem, że Polska cała 

Pracownicy polscy zresztą na- rozumie jakie ma prawa w Gdań* 
rażeni są na olbrzymio trudności, sku, ze ani Gdańska ani praw 
maja właściwie zamknięty wstęp tych nigdy się nie wyrzeknie.

Brackiej i Kusy1 Chorych w Goduli 
dr. Oskar Jan Kuna- 

Pizeełwto lekarzowi toczyły się od 
dłuższego czasu dochodzenia o fał­
szywe zeznantn, krzywoprzysięstwo 
i nakłanianie do fałszywych zeznań 
a wobec stwierdzonego w doaatku

r
t

OGŁOSZEMiA
DROBNE

K U P N O . S P R Z E D A Ż

M aszyny do pisania 
Torpedo podróżne

biurowe, arytmometry 
Thales; duży wybór 

maszyn okazyjnych. Sprzedaż — 
Kupno — Remonty, Maczunder Mar- 
I Witkowski 83 ta). 700-05.

A R T Y K U Ł Y  S P O R T O W E

Po przesłuchaniu, na mocy decyzji' 
sędziego śledczego dr. Kuna został 
osadzony w więzieniu. Miał on sze­
reg procesów alimentacyjnych a tak­
że l proces rozwodowy ze swoją io 
ną, w których po-iugiwał się mele 
galnytni sposobami. Ponadto imat 
wytoczoną sprawę i o inno przestęp­
stwa. Aresztowanie dr. Kuny wywo­
łało w świecie lekarskim Śląska wiel­
kie poruszenie.

Kronika 
Z ;emi Chełmskiej

REGULACJA RZEK W  POW- 
CHEŁMSffflyi

W  ramach tegorocznych prac re­
gulacyjnych w pow. Chełm, nastąpi 
dalsza regulacja rzeki Udał z czte­
rema dopływami na przestrzeni 10 
km. ora? regulacja dopływów rze­
ki Bug — Małinówki i Wełnianki. 
Ną uregulowanych odcinkach, zo- 

i stanie niezwłocznie wszczęta akcja 
| ich zagospodarowania co w  rezul- 
[ lacie zwiększy obszar użytkowy 

poszczególnych rolników. Koszta
wysokości, tych prac pokrywa w

K o s z t y  u  t r z y  r a ź n i a  40 proe- M-in-- R°inic!w?> pr°c

r R A K IETY i piłki tenisowe oraz 
wszystko do spor­

tów w dużym wyborze poleca

S T E F A N  S T E F A Ń S K I
Jasna 12 naprzeciw Filharmonii

M E B L E

KANAPY Mźka fotele —
J tM n H r  I ' łóżka automaty­
cznie rozkładane, tapczany, fotele 
leniwce z gwarancją. ALesiąc propa­
gandowych cer. „Kanadyjka” . Ślą­
ska Fabryka Mebli, Bracka |ś.

a . c m  F *irms hrzescijan-
-■■D bŁ . jka „Ciężkowpki**

Plac Trzech Krzyży i 2 
l-sze piętro, poleca duży 

wybór nowoczesnych mebli, Warun­
ki dogodne. Sztuki pojedyncze.

W.-kaźnik kosztów utrzymania w 
Warszawie, obliczany przez Główny 
urząd statystyczny dla rodzin praco- 
fników umysłowych, wykazał w mar­
cu r. b. w porównaniu z lutym r. b., 
zniżkę o 6,5 proc.; w porównaniu z r. 
1C2S, przyjętym za sto, wskaźnik ten 
wynosił w marcu 62,7, w rym żyw­
ność 51,7 (w porównaniu ze wskaźni­
kiem za luty o 1,2 proc. mniej), hi­
giena i zdrowie 69,5 (o 0,2 proc. 
mniej). Wszystkie pozostałe pozycje, 
a więc opał i św-atło (70 2), odzież 
i obuwie (57,5), alkohol i tytoń (97,7) 
i inne wydatki (82,6) nie ujawniły 
zmian.

samorząd i 20 proc. ludność w  po­
staci bezpłatnej robocizny i mate­
riałów.

dcprowudslć próby 
do pcjny-lncffo końca i wystawić 
„Skaimierzanki" w  tak miłej dla 
oka I dia acha formie.

Dużo w  tym zasługa znanego w 
Poznaniu kapelmistrza p. Stcm al- 
skfęgo, który jest antorem opraco­
wania muzycznego i reżyserii p. 
Stachowiaka.

W głównych rciach wystąpih. p. 
SlcmałskL —  Dosia, p. Armatowa 
—  Wanda, p. Andrzejeznh-j.wna —  
Marcinowa, p. Markiewicz —  Eko­

nom, p. Taisner —  Dziedzic, p. 
Bartkowiak —  Pieprzyk.

Wszyscy wywiązali aię ze owych 
trudnych rói doskonale. Także bc? 
zarzutu spieała słę orkiestra Brat­
niej Rcmrrey, którą dyrygował eso* 
biśnio wsporyniunw wyżej p. dter- 
nalski.

Pnblicznośc, która iłumnie wy­
pełniła sale na pierwszym i dru­
gim przedstawieniu rzęsistymi okU  
uk unl często nagradzała wykonaw­
ców. życzymy i dziś wypełnione:- 
sali. żyro więcej, że ezyzty doehm 
przeznucaory jest na cele kultu­
ralno » fświetcwc cb»ru.

W POZNANIU
O D D / lA ł  ..ABU* 

mieści się przy ul. 27 (Irn ćę li Z 
l’r*yjtnuje prenumeraty 

ogłoszenia.

om Kzi
Cyrkówna". O 20-tej „Trzecia mlo- Ciiwaszczyno, Wielki Donimiri

HARCERZE OBRADUJĄ
W  tych dniach odbyła się w Cheł­

mie wiosenna odprawa drużyno­
wych hufca harcerzy, poświęcona 
przygotowaniom do ukeji w r. b. i TEATR MIEJSKI W  BYDGOSZCZY porne, seradelę, łubin słodki I rozda-
spiawom organizacyjnym. J.^k wy-| ^  niedzielę- o Ifi-tej .Księżna 110 poszkodowanym rolnikom w Gmj.
mka ze sprawozdań, hufiec liczy 16 1 i*- . ‘ “ i 1-! ’7V - .  i     u-:»u,
jednostek organizacyjnych w  Cheł­
mie i na terenie powiatu, wydat­
nie współpracuje z Tow. Rozwoju 
Ziem Wschodnich. Zorganizowano 
drużynę w Szkole Rolniczej w O- 
kszawie. Obecnie odbywa się w  
Chełmie kura łączności j samary­
tański, prowadzone przez oficerów 
i podoficerów pułku piechoty.

ILN3
ŻYD PRZECHOWYWAŁ 

SKRADZIONY KRZYŻ

dość
KINA W  BYDGOSZCZY

APOLLO: „Pensjonarka1*.
KRISTĄL' -Przy drzwiach zam- 

kniętyclr*.
KĄPlTOLr „bzęlk".
MARYSIEŃKA: „Zemsta Tarza­

na*1.

RZEMIOSŁO POMORZA
(a) W Bydgoszczy odbyta się 

walne zebranie dotychczasowego 
Wielkopolskiego Związku Rzemieślni­
ków Chrześcijan Związek przemia­
nowano na oddział bydgoski związku 
pomorskiego, który obecnie należy 
do najliczniejszych w Polsce. Przy­
jęto także nowy ątatut, a w wybo­
rach jednogłośnie powołano na pre­
zesa Piotra Godka. Zarząd zawiado­
mił, za 60.000 zł, zakupiono już

I krzyż, ______
itarza jednego 
skich. (s).

z kościołów wileń-

o z n \ k

M £ fe ł  F htyiowę, io 
H IC D L - woczt-sna S.» 

iowe. Sypmlme. Gabine­
ty. Sztuki pojedyncze 

wytworne meble tapicerskie poleca 
firms* chrześcijańska „Ciężkpwski", 
Nowy Świat 64, tel. o.ąń.SS. Wyrób 
własny Warunki dogodne

H E B L E Firma chrześcl- 
lanska ,C i ę ż- 

R o ws k i *  fowy-j#lei Gfl 
Duży wybór nowoczes AU 

nych mebli gotówką — ratami Sztuki 
poiedvńc?e

KINA
SŁOŃCE: ,3iczęuhwa trzynastka**.
APOLLO: „Duma żona sinobrode 

go*‘.
H utC|]| l  btyigwe, ,o  .^TK O PO U Sr „Manewry huzar .

" e  s J m e ^ G a b S - ;  ' *»«****"
.. tfŁiń., . GWIAZDA: „Koowty nhń przepą-

i ścJ ł̂*«
RENAISSĄNCE ,-Zd,-ajca“.
APRIA; „BiaJ- róże*'
GLORIA: „Niedorajda**.
TĘCZA-Lazurz; „Książę żebrak**,
CORSO: pNędimcy** i „Paryż w 

ognia**,
TĘCgA - Wilda: „Siódme niebo**.
WILSONA i „Pasażerką ua gapę *.
SFINKS: „Rosę Marle--,

ZAMKNIĘCIE RUCHU 
GRANICZNEGO 

Z rozporządzenia wojewody po­
znańskiego wstrzymano ruch grani- lanów^Uroczystość

ca Chrześcijańska Wytwórnia Kary- czhv zwierzętami racicowymi, przę- deillatT
lowski t Gorgaa, yL Świętokrzyska 2 tworami zwierzęcymi oraz przecimi - ' w  so„ o( uroczystym nąbożeń-
tami, inegątymi przyczynić się dzjedcińcu koszar wręęzono
-irrenosteiu- garczków, pa całym - , jzrlaki pułkowe ofłcerom i podofl-
pols.ko - niemieckim pograniczu woj. ceroffl j u|flnorn a na^ ępnie

poznansmego. odbył się wspólny Obiad żołnierski.
Kraju Lenartowicza Nowy świat, TRUP NA TORZE KOLEJOWYM , Uroczystość zakończyła się pg po}y 

24. Opfaty_ ratalne. Zawodowy 110, | Na torze kolejowym pod Plaszko-1 dniu zawodami konnymi w kosza-
went kolo Grodziska Wielkopolskiego | rach.

KOCIA MUZYKA W  TEATRZE
W podrzędnym teatrzyku rewio- 

Podczas rewizji w sklepie jubiler- wym .,Qui Pr»  Om * ?r*V ul- U dw K , den< nepiieślniczy przy uL Jagielloń­
skim piei. Ązguda znaleziono ?łc.tv sażsklej publiczność pcwitala awiz- akiej IG, .a w najbliższym czasie od-

skradziony prred rokiem z ol- dem * kocią muzyką ujęaianio się na będz.e śię zj-izd rzemiosła w Bydgo-
-  ■ scenie aktora Moryca Szychmana, szczy.

występującego pod pseudonimem ZGINĄŁ POD SIEWN.-KIEM

o £ v S - K ^ ‘ż v d i i gf [S i i Q̂  Bydgoszcz, (a). W  majątku Opo-
mi a mrstamf lntem^Lwala ^io1 ; rovvo P“d Łabiszynem robotnik serc.-
Cją, pę ęzyrtt orzM-iiuwienię wzno- i f ° * eyp} S f ą ż d S i i ^ S s S 11 
wioiio. Trzeba dodać, że Moryca - caasżkl-
Sęychmana, angażował na występy 
również właściciel chrześcijańskiej 
restauracji „Ustronie** CO m« wcale 
chluby nie przynosi, ( ł ) .

O ZWROT ÓWIĄTYNI
W_ m, jody ; pow. brestawakirgo

; Uległ zmiażdżeniu czaszki- śmierć 
nastąpiła natychmiast.

POMOC DLA RGLNJKÓW 
KASZUBSKICH 

lYejherawo. (KO) lQ.0of> zl, przy­
dzieliło Ministerstwo Rolnictwa dla 
powiatu morskiego na pomoc dia rol­
ników, dotkniętych w ub, r, klęskami

[Znaleziono cląło mężczyzny z odgiętą pr*«d Inty Moskalf, zahfsłi kościół żywiołowymi.''Ża niępiącfee te aąku- 
glocyy, która leżała kilka metrów dą- katolicki ł przerobili go ną cąrkiew. plony ju i jwies, ziemniaki rakaod-

BEBIE gotowe t na zamówienia 
własnego wyrobu pole-

lej. Były to zwłoki 3Wetni*go bezro- Starąnja miejscowych mieszkańców 
botnego pomocnika ogrt-dnięzego, « rewindykację śwjątyni spt)?fy aa 
Bteiana Pietrzaka, który popełnił $&■ niczym, wobec oporu duchowisn^twą 
mobójstwo z powodu braku środków prayjpstawnego, WłacJie «4minletr»* 
do życia. cy-nis cliciaty sprawę załatwią ugedo-

ŚMIERĆ w  KIERACH w0> Proponując Polakom budowę 110-
We wsi Dobosolówo w caw ko- ,'vef ‘ k*sf 10lq Parafianie »>ę igndzi- 

nitiskim, 5-letnła eóręc;-ka miejscu- i  do wtaik ^bronić 'wv, £  n r a w ^  
wego rolnika , Ózygmay wpcidia w świątyni Do Wilna nrrybyła ddeea 
czasie młócenia zbqża pod kierat l “ t , i,ia„^.?,i . . ,?*■
poniosła śmierć na miejscu.

AWIĘIO PUŁKOWE Jfilhrzykowskiego i wojewodę, pro-
W sobotę poznański pułk uła-.ów -ząc ą pomoc i interwencję, (s). 

obchodził doroczne święto pułkowe. AKCJA ANTYKOMUNISTYCZNA 
W nląteic wieczór odbył się capstrzyk , ,  - „ '
przed pomnikiem uiauów oraz apel , . , terenie *rlv r i  1 u°a’ ooler>lvćh nrzv c z ™  złnżnnii n stV,n . łe.r.Łme are.udiecazji wileń-pott łych, j rrj czj m ziozono u stój ^ g j  erjer-fżic?n,*» wBlke z komuniz- 
pommka wieńce od miasta Poznania, „ „ J ,  w  tum „„i,, t t  ,K0U‘un,z 
od pułku i stowarzyszenia byłych u- t>n',.celu M ą  kolportowa-

i Strzebcza.
PO^AR W  FUCKU

Puck. (KO). —  Przy ul. Mc-stwina 
w stodole p. Grabowskiego wybuchł 
poażr. Ogień przerzucił się na obok 
stojącą stodołę rolnika Rosińskiego, 
która również zupełnie splunęła, 
wraz z wszystkimi maszynami rolni­
czymi. Od iskier pożaru Z£]tłą Się 
składnica Pom Eleki>-owni Krajowej 
„Gródek** zawierające większą, war- 
tość. Wytężana akcja straży pożar­
nej uratowała całą dzielnicę.

ŻYD PRZED SĄDEM
Łobżenica. (KO). —  żyd Benee!

zestal skazany przez sąd w Łobżeni­
cy pa 4 miesiące więziąnia ts. niele­
galne pisanie podań do władz sądo­
wych. Żyd ten znany jest z takich to 
sprawek, bo już ma kilką wyroków.

7GON ZNANZGO KOMUNISTY
Grudziądz. (KO). — W  domu kar­

nym zmarł przyycódca komuniatow 
poznańskich b. radny Poznania, 
Marcin Chwialkowski, który ostatnio 
zasądzony został na 6 lat więzieni*, 
a poprzednio karany był za komu­
nizm, tak, że za murami więzienny­
mi już 8 lat przebywał \y Grudzią­
dzu.

INWESTYCJE JASTARNI
Gdynia. (KO). — W  związku s *a- 

twmrdzeniem planu inwestycyjmego i 
podziału kredytów puhlicznych, przy­
znano Jastarni 400.000 ?ł. na inwesty­
cje- Fundusze te użyte zostaną na 
urządzenie kanalizacyjno - wodocią­
gowe, ora? uruchomienie od dawna 
upragnionej elektrowni.

i Kronika Polesia
P A R  NARODOWY

n, 5-letnia eńrte;*ka 'mleisco- V  "* Poleski Narząd W ojewód:Jy Po-
polnika Szyge.Ldy wradta v  cL-uIk,? ń  Ś& leskiej Macierzy Szkolnej w Brze-

• świątyni Dg Wilna pizybyła dclęgCi śelu ji- Bug. przystąpił już energie?
Ł ś f ,  katgjicKici z jod, Htórą nie d"> prac przygotowawczych w
i m Arcybiskupa kr. R. związku ze zbiórką na „Dftr Naro

zakończyła  się ly po miastach i wsiach ulotki i bro­
szury, antykomunistyczne,

P R A C - .  2 A p F *  A R * W 4 i > i ę

Kursy Samochodowe Pierwsze w 
Kraju L

ratalne. Zawodowy 
amatorski 70, motocyklowy 45.

rr ,

W OSTROWU WLKP.
iprinum eraw ać ,Ą  H (J”  wożpa 

o  p, Jana Cięśiąka 
aL  K oszarow a t a i

c!owy“ która odbędzie się w  dniu 
>i-go Maja, zwyczajem lat ubieg­
łych. Pro tek te rat nad akcją zbiór­
kowa objęli: wojewoua poleski, 
d-ca OK 3 i kurator okręgu szkol­
nego —  brzeskiego, Ea-ząd Poleski 
PMS jest jedneną z największych 
okręgów I najwięcej potrzebującym 
pomocy z innych pozostałych okrę­
gów w Polsce. Jak dotychczas, PMS 
prowadzi na Polesiu 2 gimnazja, 6 
szkół zawodowych, 108 szkół po­
wszechnych, 2 przedszkola, 4 bur- 
sv, 101 kursów wieczorowych dla 
dorosłych i przedpub-rewyuh. 240 
punktów bibliotecznych miejskich i 
wiejskich. „

PBZENIESTTN1A 
Prokurator Sądu Okręgowego *

Pińsku Tymowski został przenie­
siony na równorzędna stanowisk* 
do Sądu Okręgowego w Wilnie.

Dotyeliczaarw- zustępuą kumen 
dardą p, p. w F.u. ku podkomitari 
Brzozowski został mianoy.-any ku- 
mendantem powiatowym P P. w 
Kosowie Poleskim. W nąjolizszyeb 
dniacn p. Brzozowski wyjeżdża do 
miejsca nowego urzędowania, CR) 

STRAJK 
Robotnicy zotruom m i przy budo 

wje drog. przy wsi Dubrj pow. piń­
skiego w* liczbie ( koło 5Q ludti po- 
rzueiji prącę i «d « li się do rwyrh 
tyniezasowyęh kwater. Powodom 
porzucenia pracy było nicdojści* 
do pr-ozumienia w gprewii warun­
ków akordowej pracy. Robotnicy ci 
zostali przysląni uc pracy przez 
Fundusz Pracy w Brześciu n. Bu- 
giem.
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W e d ł u g  t w i e r d z e ń  : d z i k ® w s k ' e g f t

brylantowej szpilki
uplanowana intryga

dia Michalskiego. Dopiero wtedy do- 
wiadiidiem się, żę szpilka nie jest 
prezentem w dowód wdzięczności, 
ale zwyczajnym datkiem. Uważając, 
iż jest ta niezgodne z pojęciem mo-

Taj imnia
t o  t y l k o . .

P O & Y C Z K A

u l a  m m m &m m ®®
—  W roku 1934 otrzymatem d o - . . .

pjęro z powrotem swoje pieniądze, do wniosku, iż należy w jakiś spo .
przy czym straciłem na ' tej transai,-- zadokumentować wdzięczność jej etyki, wycoialetn *!$ z interesu,
ej, S.COO żł:, gdyż weksle na 8.000 dla MiCbalsidego, zą zajęcie się spra ęd^ąfem Wendtowi szpilkę, napisa-

....................  5 ’ * • ' letn pokwitowanie, które Wendt ot<
podpisał, żądałem pokwitowania na 
szpilkę, chcąc mieć dowód, że zll- 
Hw iduwatem całkowicie kontakt w 
sprawie brylantu.

w  ® A Ł i 2 S 3  m n
W Y R E f t Y S E U O Y i t e K O  

S P R A W Ę  - M & W l  
u i z i e o w s i ś i

-™ Dopiero znacznie później, po 
dwu latach zgłasza się do mnie 
rawski i mówi, żę Wendt po pijane­
mu ppuwiądął, iż ją poszę ten bry­
lant w pierścionku ną palcu, tiylem 
oburzony i okazałem Morawskiemu 
pokwitowanie, (peuecat zdementować 
tę plotkę,

- - W sierpniu 1931 r, wszedł de 
mego gabinetu pik. Sikorslcj i oświad­
czył, że pobrałem od piekarzy 20 ty­
sięcy zŁ j brylant Wendta. Znów mu 
sialem wyjaśnię sprawę, która się już 
tak posunęła, że uznałem za ko­
nieczne samemu zawiesić się w czyn­
nościach i zwrócić do klubu BB, aby 
rozpatrzył tf kwestio w swoim są­
dzie- Mialetr. intencję iść nawet do 
pana prokuratora, lec? wpierw mu­
siałem załatwić sprawę w ramach 
organizacyjnych.

— Tc była intrygą, uplanowana
poza moimi plecami — wota głośno 
Idzikowski. Materiał w tej sprawie 
aył taje rozbieżny, iż trzeba było cza 
su, aby w BF> wyreżyserowano, i 
zmontowano akcję przeciwko mnie. 
Dlatego tei sąd klubowy zarządził 
przerwę paromiesięczną, 

Przewodniczący: —  Co to jest za 
wyrażenie: sprawę wyreżj zeru war oź 

Idzikowski: — Bo cala sprawa jest 
fikcyjna, niezgodną z logiką i zdro­
wym zmysłem.

Przewodniczący: — Proszę plewy 
suwać takich insyruccjł.

Idzikowski; — Sąd klubowy zrobił 
komedię konfrontacji tnęje] i  p. Ko­
złowskim, który od razu oświadczył, 
że brylant nabyty był w listopadzie 
gdy ja stwierdziłem, żc w łipcu, Wi

Ś w i a d k o w i e  z e g l n i s e S a  g e n .  M i l l e r a

C zterech h. g e n e r a łó w  ro sy jsk ich
w y d a l o n o  z  s r a n i e  F r a n c j i

Michalski wykupi! za 3.000. vV reku 
1931 Michalski znów chciał poży­
czyć 10.000 odemnie. Gdy mu od­
mówiłem, zwiócił się do Wendta, ten 
za* skierował go do V''!dq — dzia­
łacza cec.hu piekarzy. Wild aa* pie­
niądze, ja zas ł Wendt moralnie za­
gwarantowaliśmy zwrot pożyczki W 
następnym roku Michalski nie mógł 
zapłacić pożyczki i prosi! o prolon­
gatę. Było to na kolacji w „Gastro­
nomii". Od tego czasu utraciłem 
kontakt z tą sprawą. Wiem, że Wild 
nie otrzyma! pieniędzy, gdyż mnie 
nachodził, prosząc o wpiynęcie na 
Michalskiego, Wreszcie Michalski 
zwróci! tę pieniądze, wypłacając ea- 
żą gumę na moje ręce, ja zaś lo-óCG 
przmcaząlem całą pumę Wildowi, od 
którego odebrałem weksel, aby wrę 
czye go Michalskiemu.

h i s t g r : a  B R Y L A N T O ­
W E J  S E P H L - m

Naaiepuje pftjtiekawsza część ze­
znań łazikowskiego, dotycząca spra­
wy brylantowej szpilki.

w roku 1930, kiedy Wendt prosił 
mnie o spotkanie się z nim w ka­
wiarni louzsa. Na konferencji Wendt 
oświadczył mi, że piekarze przyszli

wam? rzemiosła J proponował oda- 
rowanic prezentu. Nłe widziałem w 
tym id., sprzecznego z moralnością, 
gdyż Wendt oświadczył mi, tę rohi 
to oficjalnie, jako prezes Związku 
Izb Rzemieślniczych. Fu tej rozmo­
wie do kawiarni przyszli dwaj inni 
działacze rzemieślniczy: Morawski i 
Pięchowiez. Deliberowano, jakj kunić 
dla Michalskiego prezent. Ostatecz­
nie po odwiedzeniu kliku zawodów 
jubilerskich Wendt nabył u jubiler-: 
Kozłowskiego na Ki akowskim Frjed 
mieściu brylant wagi 2,5 karaia ze 
skazą za cenę £000 żł. Do brylantu 
mlala być dorobiona złota szpilka, 
sam zaś kamień osadzony w platy­
nie. Po nabyciu brylantu, pożegna- 
lem się z Wendtem, który razem z 
kolegami poszedł do jakiejś resiau 
racji na ulicę Widok, jak potem mi 
mówił „oblać ten interes". Cały pre­
zent miał kosztować przeszło 3.000 
złotych.

Wieczorem tęgo? samego dnia 
przyszedł do ” mojego mieszkania 
Wpnd? zupełnie wstawiony i wrę- 

I czył mi gotową szpilką brylantową

PARYŻ, 24. i- Władze wydały cji generałem jest Koe.kin, które- 
szereg zarządzeń, mających na, co- go działalność wśród emigrantów 
ju wykopywanie skutecznego n a d -' losyjskicU była mniej aktywna niż 
zoru nad cudzoziemcami ora? usu- trzech poprzednim, 
pięcie ż kraju niepożądanych ele- 
mentów.

W bieżącjnn tygodniu w  samym 
departamencie Sekwany wydano 
200 nakazów opuszczenia granic 
Francji. W pierwszym kontyngen­
cie wydalonych znajduje się 4 b. 
generałów rosyjskich, którzy w 
ciągu bieżącego miesiąca zostaną

Wydalono również z granie Fra*- 
cji dziennikarza Borysa Suwgrina. 
syna słynego rosyjskiego dziemnk* 
rza Aleksego Suworina.

Ł b y  w ć c i e f e l y c h  p s i a *

P r z e s y ł k i  g r o l ą c e  z a r a z ą
Państwowa Służb* Zdrowia 

zwróciła uwagę na sposób przesy­
łania do Państwowego Zakładu 

odstawieni do wybranej przez nich Hygieny i jego oddziałów pf?esy-
łek de pracowni bakteriologiez-

Bylo to -— mówi Idzikowski ■— — Popicro znaczni* później, po

R A D I O
PONIEDZIAŁEK

1.13 f f ł j ń  .4ii«idy ranne wstają zo­
ra**4. 840 Gimnastyka, 6.40 Muzyka (pły 
ty ). 7.0u Dziennik poranny. 7.15 Muzyka 
(płyty), *Zki Audycja dją s<-kói. 8.10 
Zrzęrwfl

.-1 15 Audycja dja szkół. 11.40 Od war- 
Mtąru d. v;srsztatu: „Czjowlek w rze­
miośle" UA7 Syrnal cz^su i nejnai. 
41.83 Auiiyej* i-oJudniowa 13.00 Prze­
rwa

13.30 Wtsdomaścl gospodarcze. t«.4a 
J5 pieśń** po kraju’*, lO.ja .Za ptałów 
ruederjńayąr#" — koncert orkif-ętry 
Adama Hermana, 15.50 Pogafląnka aktu 
aina, J7.00 OJbizymie napięcie -lektrycz 
.i, — oucryt. [7.13 Recital wiolonczelo- 
wę Dc-yderiusz* Danczowskiego. 17.50 
Pogadanka sportowa i wiadomości spor­
towa, (z [O Btlly Mayerl: z suity forte- j 
Pionowę, łk s j  Procr. 13.1-5 Audycjo Jla 
WSi 19,00 ńUuyr.ia coiru-rska, [0.30

der.c.ie Pana Prezydenta R. P. 5. Pieśni 
w wykonaniu Ireny GadejsK’ej daniny 
Huppurtowej i Cezarego RJowaiskiefeu.

WTÓREiv, »n. 26. IV. 1933 r.
WARSZAW* Ł

6,i5 P U M  „Kićdy ranne wstają zorzs , 
6.20 Gimnastyka, 6.43 Muzy■>a (płyty), 
7.00 Dziennik poranny, 745 Muzyka 
(ptyty). 8.00 Audycja eka szkói.

1143 Audycja dia szkćt: .Jak to by­
ło nu lekcji geografii?” — za»»dka ga* 
ograficzna dla dzieci młodszy cii, 11.40 
Utwory na fortepian, wiojonozęlę i bas, 
11.57 Sygnał czasu i hejnaŁ 13.03 Audy­
cja pdwdnjowa. 15-30 Wiadomości go­
spodarcze. 15 45 „Moja wielki® zmart­
wienie" - -  opowiadanie Kornela 'Maku­
szyńskiego. 16.05 Przegląd aktualności. 
1645 Koncert solistów, 16.5(1 Pogadanka 
aktualna, v;.ui) Wśród Szleuhów -»  pe- 
gadanka, 17.13 „Wielkanoc pud stara 
cerkiewką" (ze l.wowa), 17.8ti żelazo w

groilicy. Jednym z tych generałów 
jest S: atJłow, b. szef sztabu armii 
gen. Wrangia, prezes b. kombatan­
tów rosyjskich wę Francji i współ­
pracownik gem Millera- który w  
tajemnięzyeh okolicznościach zagi­
nął ub. roku w  Paryżu.

Przed kilku miesiącami gen. Sza 
tiłow znużony wykonywaniem za­
wodu szofera złożył gen. Franco 
propozycję sformowania wę Fran­
cji rosyjskiej di-wjzj: „białych
strzelców", która miała waiezyó w 
Hiszpanii po stronie powstańców. 
Propozycja ta me została przyjęta 
j gen. Ssatiiow powrócił rozczaro­
wany z Salamanki do Paryża.

Dwoma dalszymi, -wydalonymi 
generałami są Turku! i JGusonski, 
którzy rozwijali aktywna działal­
ność wśród em igidtjl rosyjskiej f 
byli przesłuchani jako świadkowie 
w śledztwie, prowadzonym z pcwo 
du zniknięcia gen, Millera. Czwar­
tym wreszcie, w y d a jn y m  z Fran-

nyeh. Stwierdzono bowiem, że w 
wielu wypadkach przesyłki te są 
niedbale opakowane, co grozi sze­

rzeniem się niebezpiecznych Cho­
rób Tak np. wysyłano z różnych 
miejscowości wiejskich dq analizy 
łby wściekłych psów, nie zebuzpie- 
czonycn w dostateczny sposób, W 
przyszłości przesyłki grożące sze­
rzeniem się zarazy mają być ok?p( • 
diowanc: w hermetycznie zomknię- 

j tych słojach.

O s a d a  w  p t e m i e n f a c h
4 4  d o m y  p a d ł y  p a s t w ą  o g n i a

(JK ) Vi in d z ie  fllawatycze płomieniach stanęłj- 44 bniljnk* 
(ir.w  Włcdawski) W mieszkaniu mieszkalne (w tym 40 sk: -ów), 
niejakiego ZeJmam, Bngielraana Akcja ratunkowa szła bardzo •- 
wybuchł pczar, który ua skutek du pornie. Dopiero pomoc straży po 
żego wiatru rozszerzył się z przera- żamych z Brześcia nad Bugiem i 
zającą szybkością, przerzucaj?: 5ię i z Włodawy pomogła wjeiogo-
na sągiecinie domy, I coraz bardziej uzinnej walce z rozszalałym żywio
grożąc innym.

Nim przybył)* straże ogniowe z 
okolicznych esad i miasteczek w

W P B L P U N I E
motnałpprenum erow oc .A iJC  

o  p Nadoincgo, 
oL Bronisławy Pierackiego 

(Kiosk Gazetowy).

% *katm n«y: jd e d y  ambicją jest du- } Tatrach i ' Karpatach — pogadanka,, 18.00
Cłynniteiem wychowania? . 19.50 Wiadomości aportowe. 18.10 Skriynka

fpgeaaeka **tualna. 30.00 „Historia j techniczna, 18.2.r. Prograjr.. 18-33 Audy-
zja dla wsi. 19 00 „W czterdziestoleci,-

Podcięte słupy kniejowe
z w a l i ł y  s i ę  p o d  P i o t r k o w e m

u,Ł|Ó® r ’ 24' r‘ Nf  f Z0S'? ” ! trtf Upadb, na ziemię, zrywajacWola Grzymalma kołi- Pionkowa na n)ę telefoniczni*, 
przestrzeni 1 km. zwaliła się na zie
mię cała linia telefoniczna, ' k  usta- 1 Poilcja prowadzi dochodzenie, ce

łem, opanować ogień. W olbrzy­
mim pożarze straciło nueni* kilka­
set osub.

H M " J P L  audycja); w oprać. Stani- 
Maw* Głowackiego ..Genealogia dan­
cingi-" 20.40 Dziennik wieczorny 20.50 
Hopsdanlna aktualna, 20.35 Giaoomo Puc 
cini: „To«ea“  — opera w 3 .oh .nkłuch 
i?, wykonaniu solistów, chórów i orkie 
riry opery ,Jjn Scala** w Mediolanie. 
W przerwie r>k goń? 21.40 nowości li- ' 
teraekie em eul L. Piwińskl 22.50 
Osra cnie wiadomości dziennika wioczor- 
nego.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
J7.15 pcrital wiolonczelowy Dezyde- 
zluiOb Danciew^klego.
19 30 Z#Ł3j®nl® dyskusji na temat 
Kiedy ambicja Jesr dodatnim czyn­
nikiem wychowania?* .
2?*B Historia tańca.
21.00 Giacomo Puccini: „Tosca** —
opera.

WARSZAWA H
13.00 Koncert rozrywkowy (płyty), 

14.03 Program na jutro. 14.10 (Jtwóty- 
Dyrrotra Szostakowicza w wykonaiiiu 
Filadeifijstoie.i Orkiestry Symfonicznej. 
Ii.no Ośtatnie trytony w Warszawie, te- 
lieton, 15.15 Wiadomości sportowe, 15.20 
Zesjól Henryka Kowalskiego, 16.15 
Przerwa. 18.00 Jluzyka lekka, 18.50 f l o  
Citai fortepianowy. 19.70 Muzyka lekka 
(płyty), 18.55 Zycie kulturalne stolicy, 
12.00 RoRcrtai, 2245 Muzyka taneczna 
Ijńy(y). 23-00 V Symfonia Beet,ioveua 
W wykonaniu Orkiestry Filharmonii Ber 
lińskiej. *3-4a Opiewa Chór C Gnietli ar. 
Harrnonists.

AUDYCJE KRÓTKOFALOWE
1. Dziennik w języku polskim i an- 

e.ięjskim. 2. Gawęda pana Frwciszka, 
3. Lekki muzyks polska, 4. Letnia rezy-

J A C E K  B R Z E Z I N A

ptacy pisarskiej" Henryka Zbierzchow- 
sk ieg o , 19.30 I ranciszek Lessci: Kwar­
tet, 18.50 Pogadanka aktualna, 20.u0 Kran 
ciszek Lohar — wielkie poip-ourri na n»u. 
tywacn operetek. 20.-5 Dzi-.mik wleczur 
ńy, 20.55 Pogadanka aktualna. 11 JO Kon 
cert symfoniczny w wyk. Orkiestry R. 
F  prtń dyr- Feliksa Rybickiego, 22,00 
Muzyka laneczr,1., £-.50 Ostatnie wiado­
mości.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
[7.15 „Wielkanoc pod stara cer- 

kiewk*" — audycja Lw,. ,va.
19.0'j Wieczór literacki poświecony 

Henrykowi Zbierzthowskiemu.
20.00 Franciszek Lehar — patpourri 
Konccit symfoniczny — dyr. Fe­

liks Rybicki.

„? iap 1̂ , r ° WC|ZaS triumfui?c? rninę pa łono, wypadek powstał wskutek pod Iem niawn.ęnia sprawców tego ?a* 
l ^  ieętIłzCZauź cięcia 14 ^ “ pów telefonicznych, któ- m a * « , czy tei głupiego, a zbrodni-

re ^  podmuchu wia- - e g o  żąrtu.
jest prawdziwy i podpisany w lipcu.

Po przerwie w dalszym ciągu skła­
da wyjaśnienia Idzikowski, a następ 
nie prokurator Marcinkowski zgłosił 
szereg pytań pod adresem osakrźon* 
go w sprawach brylantowej szpilki 
oraz pobramą 20 tys, zi. Na wszyst­
kie te pytania Idslkuwsfcj dawał ?

K radzież obrazów
m i l i o n o w e j  w a r t o ś c i

LONDYN, 33.4. W  nocy

WARSZAWA II
13.00 Gabriel Eauró (płyty). 14.89 Pa­

rę informacji, 14.05 Program, 14.10 Kon­
cert jozvywlcowy (plyiy), 15.00 Pogadan­
ka aktualna. 15.10 Wiadomości fcporto- 
wt, 15.15 Zespół salonowy Wiesława 
Wilkosza, le 00 Formy i rodzaje twór­
czości wielkich kompozytorów — Fran­
ciszek  Schubert (IX aud.), 19.00 Utwory 
na klarnet z fortepianek. 19.25 Muzyka 
lekką (płyty), 19.35 życie kulturalne 
stolicy, 22.0o .Wenus Kapitolińska" —' 
sk ecz  M arka Twein‘a. 2315 śpiewa Jonę 
Mc. Cormacli — tenor (piyty), 22.30 Mu­
zyku taneczna z dancingu „Cate Club", 
23.30 Muzyka lekka (piyty).

AUDYCJE KRÓTKOFALOWE
t .  Dziennik w języku polskim » an­

gielskim, 2- Piosenki i me'odzie śląskie. 
3 Fragment z powieści Fuu GnJawiczyn 
skiej, 4. Pogadanka aktuajnn w języku 
angielskim. 5. Lekka muzyką j piosenki.

wicibitn tupetem odpowiedzi wykręt-. na ?obotę skradziono z zamku Chłł- ne, bądź tei wmijające,. w dalszym r
ciągu podtrzymując, -że niewinnie . .

Idzikowski ma w| M e . « e n i ę m . i i ) | o t k a
dalszym ciągu składać wyjaśnienia, j 

Dziś w poniedziałek w czwartym ■ 
dniu procesu zakończy swe wyj*'
śnienia oskarżony Idzikowski ora? 
rozpocznie zapewne składać zezua- 
nia drugi z oskarżonych — Paweł 
Michalski. Zeznania jego odbędą 
się częściowo przy drzwiach zam­
kniętych.
*

a b c  t m c
W ki»*knett Kucńu 
U sprzedawców ulicznych 
W urzędach pocztowych 
We własnych punktach spraa 

dąży

z a m a r t o  iv a t  

i H e t n i ą  p a s i e r b i c ę
KRAKÓW, }4. 4. W  V• tym pawi­

lonie fabryki związków azotowych 
w Mońemach wydarzyła się nocy 
ubiegłej krwaw* tragedia. Woźny 
w laboratorium fabrycznym Michał 
Rudek zamordował dwoma uderze­
niami młotka swoją IS-Icamą p a ­
sierbicę Antoninę Winnicką. Po do- 
konamu zbrodni Budek wyp*ł więk 
sza dozę cjanku potasu. Obie cfiary 
przewieziono do szpitala w Tarno­
wie, gdzie Rudek wkrótce zmarł, a 
pasierbicą jego dogorywa.

wartości
9.:

z piątku ham okofo Canterbury pięć 
słynnych mistrzów, łącznej 
100.000 tuntów szttrljngów fią to; 
„Saskia przed lustrem" Renjbrandta, 
oceniany na 50.000 funtów, „Day
Clarges" i „Pitt" Cainsborougha,
,^irahia Suffolk" Reynoldsa i
„Człowiek i  psem" Van Dycka.

Ofiary
Kpi- Bchdnncwicz —  ?L 5 na 

be zrób. narodowców. Inż. Dowbor 
Władysław z Katowic —  zL b. Ba­
sia W. —  5 zł. A. Goerne —  10 zt. 
Bezimiennie —  nieprzj jęte nonor?,- 
nuui. —- nr- bezrob. narodowców —  
20 zł. O. J. —  b zł. K. J. — § zŁ 
Olszewski Stanisław —. Z pączki. 
Pilitownk: —- paczka odzieżową i 
pr.ito. W. J. A. - - 3 zł Konopnicka 
— paczka odziezy. Dr. Wincenty 
Wróblewski —  5 zŁ J. M — 1 zŁ 
Nieprzyjęty zarobek —  2 zŁ W. E. 
R. —- 7 zł. St. Waszulewski --- 2 zł 
Maria Jarosz —  paczka. Lubonskt 
Aleksander — 10 zŁ na bezrobot­
nych.

Groźny pożar
'M Tarnowskich Górach

TARNOWSKIE CÓRY, 24. 4 . W  
domu mieszkalnym YVuh,sima Katry- 
niolcą w świerklańeu wybuchł s  dniu

i wczorajszym groźny pożar. Dom afłłirt 
obrazów i>»! doszczętnie.

U-

nąl doszczętnie.
W czasie gaszenia pożaru zostali 

przysypani cegłami t walącego słę 
koialna dwaj strażacy, którzy don-ali 
Ciężkich poparzeń i okaleczeń. Kaa- 
uych prze wieziono do szpitala. Za­
znaczyć należy, że tylko dzięki wytę­
żonej akcji ratunkowej zt strony 
straży pożarnej, ogień nie rozszerr.w 
? ę na inne zabudowania.

f S  s a b i t y c s H
w  k a t a s t r o f i e  g ó r n i c z e j

N O W Y  JORK, 24. 4 W  kopalni 
węgla w Grundy, w zachodniej 
W irgin ii w ydarzyła się straszna 
katastrofa, spow odow ana wybij-
enem gazów W edług dotychozaso ków

wynosi 12 osób. Zachodzą jednak 
obaw y, że dalszych 75 górników, 
którzy pozostają w kopalni, #tr«- 
ei życie, Oddział kfikuset gómi-

gorączkowo prowadzi akcję 
wych obbesen licgba łabitych ratunkową

78»

PERLU I KARRBDfy
R O W 3 E S C

Jdfira z jednej stronv płacząc nad swoimi poległymi sy- 
nami, g drugiej —  szalała z radości zwycięstwa,

Przed pałacykiem -emira starszyzna miasta składała BA 
ręce agrnm angielskiego podziękowanie za bohaterską po­
moc przy obronie miasta, ślubując stad wiernie po wszystkie 
czasy przy imperium pry tyj skipi.

Gibson promieniał. Wprawdzie nie zdążył się jeszcze oa- 
wet umyć z kurzu i krwi, jednak pod maską flegmy i brudu 
widać było, że przeżywa jeden z najwspanialszych swoich 
dni,

W  ,jednym z pokoi pałacyku leżał dokiur Baad. Spokojijy> 
jak gdyby pogrążony we śnie, nie potrzebujący się już nicze­
go bać, nie zanudzający nikogo umoralniającymi cytatami.

Przed pałacykiem coraz to zwiększał się szereg skrwawio- 
ovch, skręconycli osiatnią śmiertelną drgawką trupów szei- 
ków j starszyzny w-ahabickicj. Leżał tu sam wielki szcik Mah- 
med, główny buntownik i podżegacz przeciwko Ibn Seudo- 
)v* l .je g o  sojusz" :czce Anglii, leżało dwóch jego synów, Ali 

,{dsal, a nad ich głowami, skrwawiona i poszarpana, bez- 
sflnię łopotała zielona chorągiew proroka. „K i s 111 e t li !“ ...

R OZDZIAŁ X X V  

K U R T Y N A  S I E  P O D N O S I
8 p ^B .bey. jak się okazało kapitan armii brytyjskiej, Ry- 

Ghilwer, przygotowywał się do odjazdu. Nikt go nie

wstrzymywał, Wssyf-ey orientowali si§, że w obecnej sytua­
cji władze brytyjskie w Bagdadzie .muszą być jak najs?vb- 
ęięj poinformowane o stenie rzeczy na pustyni.

—  Wprawdzie mógłby Dan troeho odpocząć —- mruczał 
Gibson, —  jednakże nie powstrzymuję. Proszę tylko o wy­
jaśnienie, jak to się stało, że muaiał pan ucieka, od waha- 
bilów i co spowodowało wcześniejszy wybuch powstania?

Karim bey, blady* ledwie trzymający na nogach, m i­
mo to pełen hąrtu j woli wypełnienia do końca swojej misji, 
przysiadł jeszcze na chwilę na balkonie pałacyku emira4 oto­
czony przez ciekawych słuchaczy*

—  Powstanie było przewidywane dopiero za parę irueaię* 
cy. Jako szef sztabu wahabiekiego, „renegat8' 1 „zawzięty 
wróg AngHi“ byłem o wszystkim dokładnie poinformowany 
i zadaniem moim było pokierować przyszłą ruchawką w teg 
sposób, by rozbiła się na pierwszych skałach, nie wyrządziw­
szy nikomu, prócz sobie, krzywdy, Pod tym względem, nie 
potrzebuję robić z tego tajęmniey, pozostawałem nawet 
W bliskim kontakcie z królem Ibn Seudem, który w zupełno­
ści polegał na mnie. Tymczasem, przed tygodniem inn.ej 
więcej zauważyłem ,że wahab'ci poczynają na mrne jakoś 
dz; wnie patrzeć. Doznałem wrażenia, że kryją przede mną 
wiele rzeczy i poczynają mi nie ufać. Do dzisiaj nie wiem, 
ęo było tego przyczyną, lecz nie myliłem się. Przed trzema 
dniami jeden z moich ludzi doniósł mi, że jestem podejrze­
wany o zdradę, i że z tego powodu plany powstańców zosta­
ły zmienione i powstanie ma zostać przyspieszone. Jdędąc 
stale śledzonym, nie mogłem się zupełnie porozumieć z moi­
mi władzami przełożonymi, między irtnymi * "* panem Gib­
sonem, co spowodowało, Że powziąłem decyzję opuszczenia 
mojego stanowiska i natychmiastowego ulania się do lteg- 
daiiih by przcd}..'ŻY: opis uicspudziewanie zaostrzonej sytu­
acji. Do decyzji tej przyczyniła się jeszcze infonnacja, iż

marfj być ładą chwila aresztowany na skutek doniesień z po­
ufnego źródła wahabiekiego Z... Kuweitu! źródło to, które­
go niestety nie zdołałem zidentyfikować, było również sta­
łym informatorem wahabitów’ w sprawie przeznaczonych dla 
Ibn §eud» transportów broni, oraz same przem ycało broń 
dla powstańców. Parę takich transportów pochodzenia nie- 
mierko-czeskięgo zostało przez waliabitpw odebranych 1

Neeą, w towarzystwie mojego wiernego zausznika opu­
ściłem główny obóz wahahteki, jujjąe zamiar przę? pustynię 
dc trzeć do Basry. Na drodze stanęła mi burza piaśzęzystą. 
W ielbłądy i towarzyszący mi beduin zginęli, ja, jakeście wi­
dzieli, ostatkiem sił dotarłem tutaj, pragnąc w ten sposób 
odciągnąć depłająęycb mi JUŻ po piętach wahabitów o d  Iru* 
ku, uicprzygotowanego jeszcze na podobny najazd,

Wahabici przypuszczalnie natychmiast, gdy się dowie* 
dzieli o mojej ueieezee, postapownli wystąpić do walki. hv 
się nie narazić na kluskę % powodu informacji, jakie doniósł­
bym irackim 1 brytyjskim wd&dzom. Osoba moja była im tak 
drpga, iż całymi swoimi siłami ruszyli w ślad za mną. Za­
miar swój prawdopodobnie osiągnęliby, to znaczy złapawszy 
mnie uniemożliwiliby zawiadomienie władz o 'wybuchu po, 
wstania, gdyby nie wasza o b e c n o ś ć  w .laiirze...

Samochód stał już golowy do drogi. Karim Ley wypiwszv 
jeszcze na pożegnanie i w ctlu w z^ocnieuja kieliszek whis­
ky, już miał zamiar wsiadać do nk- 
cze Stanice Destrpy, .

kieliszek whis- 
gdy podszedł d o p  je s /-

—  P rz e p ra sz a m , że o d w le k a m  p a n u  p o d r ó ż , je d n a k  e lic m k

S L b i l ó w T  ' m  10 » * »  m i W l ń r t t

Blady uśmiech przewinął sn 
Karim bey a. p o  y mi zerowanej twarzy

(D. C. XL\
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S e n s a c y j n y  o b r ó t  p r o c e s u  M u s z k a t a

Przy trumnie z kościotrupem
s k ł a d a l i  p r z y s i ę g ę  m a s o n i  z  „ O g n i w a ”

Pod przew odnictw em  sędziego | 
D ąbrow y Sąd O kręgow y rozpatry 
wał sensacyjny proces adw. Jaku­
ba Muszkata, oskarżonego o ukry­
wanie w  sw ym  lokalu przy ul- Ma 
sow ieckiej zamożnego przem y­
słow ca żydow skiego —  Abram a 
Zielonego, poszukiwanego przez 
władze śledcze w związku z głoś­
ną sw ego czasu aferą na terenie 
PKU.

A fera  ta polegała na bezpraw ­
nym zwalnianiu za łapów kam i re 
zerw istów  od odbyw ania ćwiczeń, 
eraz stosowania różnych bez­
praw nych ulg. Sprawa nadużyć 
miała ju ż  sw ój epilog sądowy na 
jesieni ub. roku w  w ojskow ym  
sądzie w Warszawie, gdzie za­
padły w yroki przeciw ko głów nym  
sprawcom, oraz tym , którzy 
korzystali z przyznanych im bez­
prawnie ulg. W  liczbie skazanych 
znalazł się Abram Zielony, który 

'  otrzymał karę 1 i pół roku więzie­
nia.

K R Y J Ó W K A
Z IE L O N E G O

ujawnieniu nadużyć —  Zie­
lony spodziewał się aresztowania 
i zaczął ukrywać się przed wła­
dzami. Zaprzestał przychodzić i 
nooow? : w domu, przeniósłszy się 
potajemnie do mieszkania adw. 
Muszkata przy ul. Mazowieckiej. 
Ostatecm-e jednak policja wytro 
prł» kryjówkę żydowskiego prze­

mysłowca i aresztowała go W  
związku z t;rm adwokatowi wła­
dze prokuratorskie wytoczyły pro 
ces o ukrywanie przestępcy w 
sw ym  mieszkaniu.

Proces przybrał niezwykle sen­
sacyjny obrót, okazało się bo­
wiem, że zarówno Muszkat, jak i 
Zielony, byli członkami zakonspi­
rowanej żydowskiej loży masoń­
skiej pod nazwą „Ogniwo". M usz­
kat nie przyznał się do winy, tłu­
macząc, że udzielił w 3wym domu 
gościny Zielonemu, jako dobremu 
znajomemu i przyjacielowi. Zielo­
ny miał oświadczyć adwokatowi, 
że rozchodzi się z żoną i zmuszo­
ny jest wynieść się ze wspólnego 
mieszkania. Do czasu wynalezie­
nia nowego lokalu prosił o gości­
nę.

Podczas pobytu Zielonego, ad­
wokat M us "kat wyjechał do Zo- 
pott na odpoczynek. W tym włas- 
i i i  czasie colicja wpadła na 
trop zbiega. Gdy jednak wkroczy­
ła do mieszkania w nocy, okazało 
aię, że Zielony był przez kogoś u- 
przećzony i na 10 min. przed przy 
byciem funkcjonariuszów policji 
zdołał uciec z mieszkania. Aresz­
towano go w jakiś czas potym.

S E N S A C Y J N E
D O W O D Y

Prokurator., popierający oskar­
żenie przeciwko Muszkatowi, zło 
żył na stole sędziowskim niezwy­
kłe dowody ścisłych stosunków,

O S T A T N IE  W IA D O M O Ś C I S P O R T O W E  .

Przerwane mistrzostwa bokserskie
w s k u t e k  a w a n t u r y  p u b l i c z n o ś c i

W sobotę poinym  wieczorem ton- 
pcczęły się w Łodzi finałowe rozgry- 
w d o mistrzostwo Polski w boksie. 
Naogół pierwsze walki nie przynio­
sły ładnych niespodzianek, dając zwy 
stwo faw .rytom.

W  wadze musyej broniąc;' tytobi 
mutrza Polski Rundsteln ‘.Maka- 
bi Warszawa) wypunktował wvso- 
bo Turti1arza (Lechia Lwów), a 
Jasiński (R-ich Śląsk) wygrał na 
punkty z Czerwińskim (Sokół 
Poznań).

W  wadze koguciej Sza, ter (Kali­
ski Kluk Sportowy) pokonał Gó­
reckiego (Lechia Lwów), a Kozio­
łek (Warta Poznań) wypunktował 
Góreckiego (Jagiellonia Białystok) 

W  wadze piórkowej mistrz Pol- 
słd Chrostek (Czarni Lwów) prze­
szedł do finału walkowerem wsku­
tek choroby Augustowicza (Geyer 
łódź), a Czortek (Okecie Warsza­

wa) odniósł zwycięstwo nać Ja- 
nowczykiem (Sokół Poznań).

W  wadze tekklcj Kowalski (PZL 
Warszawa) pokonał w pięknym sty­
lu Zielińskiego (Unia Lublin).

Druga walka tmędzy Kowalew 
skini (!KP Łódź) i Yogter (Warto 
Poznań) zakończyła Się niesłycha­
nym skandalem.

Fo przyznaniu zwyc.ęstwa V>gto- 
wi na widowni powstała burza Na 
ring posypały się skórki pomarańczy 
i inne przedmioty. Ogłnszające gwi­
zdy trwały około pół godziny. Po-

jakie łączyły oskarżonego e  Zielo­
nym. Powodami tymi są obszerne 
akta zakonspirowanej i rozwią­
zanej przez starostwo Grodzkie 
żydowskiej łozy „Ogniwo". Loża 
ta mieściła się w prywatnych 
apartamentach przy ul. Mokotow­
skiej w Warszawie. Do akt załą­
czono też fotografie, przedstawia 
jące poszczególne utensylia, uży­
wane przy różnych ceremoniach 
masońskich. Między innymi znaj­
duje się fotografia trumny z ko­
ściotrupem. Przy trumnie tej no­
wi członkowie loży składali przy­
sięgę na wierność organizacji, 
posłuszeństwo i karność. Doku­
menty te wskazują na ścisły kon­
takt pomiędzy Muszkatem a Zielo 
nym, oraz rzucają specjalne świa 
tło na pomoc, jaką adwokat udzie 
lił „bratu" Zielonemu.

Sensacyjnie wypadły zeznania 
kpt. żandarmerii Łukowskiego, 
który stwierdził, że loża „Ogni­
wo" była ściśle zakonspirowana. 
Wstęp na zebrania, odbywające 
się regularnie co tydzień, mieli 
członkowie Za wymówieniem ba­
da. Poszczególne ceremonie lożo­
we były niezwykle uroczyste. 
Członkowie występowali we fra­
kach. Władze administracyjne, 
dowiedziawszy się o istnieniu lo­
ży, przeprowadziły rewizję w  lo­
kalu przy ul. Mokotowskiej, kon­
fiskując wszystkie akta i doku­
menty.

D Y G N IT A R Z E  L O Ż Y  
Ś W IA D K A M I

Proces przerwano do ponie­
działku. Na wniosek prokuratora 
sąó postanowił wezwać na ponie­
działek byłych dygnitarzy loży, 
wielkiego mistrza hti, Pawłow­
skiego z Milanówka, oraz zastępcę 
wielkiego mistrza Jerzego Gura- 
nowskiago, dyrektor* drukarni 
„Monitora Polskiego- .

„ Ż a d n e g o  p o r o z u m i e n i a  z  c z e s k i m  i m p e r i a l i z m e m ! ”

Kongres Nieintów sudeckich
dom aga się rów noupraw nienia mniejszości narodowych

PRAG A, 23.4. (PAT). W  sobotę 
popołudniu rozpoczął się w  K ar- 
!ovych  Varach (K arlsbadzie) 
dw udniow y doroczny kongres 
partii N iem ców  sudeckich z udzia 
łem  kilkuset delegatów .

O godz. 14-ej w sali Kurhausu, 
gdzie odbyw ają  się obrady kon­
gresu, pojaw ił się przew ódca 
N iem ców  sudeckich K onrad Hen- 
lein, witany ow acyjn ie okrzykam i 
„S ich  heil".

P rzew odnictw o kongresu objął 
poseł Frank, Z jednoczone stronni 
ctw a węgierskie w Czechosłow a­
cji przesłały kongresow i telegram  
powitalny, podkreślający w spól­
ność losów  obu grup narodow o­
ściow ych.

Przew odniczący Frank w  inau­
guracyjnym  przem ów ieniu pod­
kreślił, że tegoroczny kongres 
Niem ców  sudeckich nosi po raz 
pierwszy charakter zgromadzenia 
ludow ego zjednoczonej niem czyz­
ny sudeckiej.

Mówco wskazał następnie na hi 
storyczny akt zjednoczenia Au ­
strii z Rzeszą niemiecką i przy­
pomniał, że obecnie zbliża się 20- 
ta rocznica tego dnia, w którym 
Niemcy sudeccy wbrew własnej 
woli wcieleni zostali do Czecho- 
śłowacjL

—  Chcemy wyjawić nasze żąda 
nia —  zakończył swe p-zemówie- 
nie poseł Frank —  żądania —  
które musimy postawić państwu 
i czeskiemu rządowi.

Na w niosek m ów cy kongres po 
stanowił w ysłać telegram hołdo­
wniczy do kanclerza Hitlera.

Dr. KreissI przedstawił z kolei

jm icm u m
rzyźy 18. MaŁUzaifcowskŁ 92. 

Wlelkf Wybór nowości

W y b u c h  c j a z ć w  i  p o ż a r

w  z a k ł a d a c h  „ F r .  K a r p i ń s k i e g o ”
Ofiarność I odwaga robotników

K aw alera ; śei tureccy
w  r e w e l a c y j n e j  f o r m i e

W kM t « godz 17-ej na terenie nola-ski, należący do Franciszki 
zakładów przemysłowych „Fr. Kar- Przybyszowej, mieszczący się w przy- 
pióski” przy ni. Wolność 7*9 wyniki budówce nrewmmej przy uL Wol 

bliczność nie dopuściła do rozegrania w składach, z ka snami, które ność 11. Spaliło się mebli na sumę
następnych walk. Nie pomógł rów- mieściły się w Darterowym drewnla- około 10.000 zl. 
aiet apel prezes? Ł. O. Z. B. p. Kor- nym bndjnlni W czasie akcji ratunkowej zostały
t a o ,  awanturowała S S T & t

kt<wy zama- rAł .i«.. «®wski, który Zatruł się gazami, ot-az
Forma protestu przekroczyła | W rhwffl przybycia straży składy zaWad<jW tFr. Karpiński”,

wszelkie dopuszczalne -amy tak, te by|7J£ i n H  riar- l ? * 60”  OcJesa, ktoir doznał popa-
zawody chwilowo zostały

na. ^VoK c tego robotnicy zakładów, ^ ć ? “ bal6nu "  VranćLzełT^kóteW,
zaopatrzywszy «« w ^aski gazowe) rzenie nó 
rzucili się na ratunek. Strażacy row-■ u
nJeż pi-aw«nh w maskach. Woń z ga-1 Podkreślić należy poświęcenie
zów rozsunęła się po całej dzielnicy, odwagę robotników, którzy, na wieść 
dzięki ezemn na mieterp me groma-. o pożarze, porzucili pracę i nospie- 
dziły sic tłum- gapiów. ! szyli do akcji ratunkowej, jeszcze

Pasta-r Ognia nadł rówmei zakład przed przybyciem straży.

wane.

W  sobotę na międzynarodowych 
schodach konnych w Nicei roze­
grano dwa konkursy:

W zespołowym konkursie o na­
grodę kawalerii polskiej pierwsze 
miejsce zajęła rewelacyjna ekipa 
Turcji przed ekipą francuską i ho­
lenderską. Polska w składzie rtm. 
Komorwsfei na Bimbusie, por. Sku- 
Ucs na Dunkanle i por. Pohorecki

B a n a ś

mistrzem Polski 
we florecie

W sobotę przed południem roze­
grane zostały w W arszawie zawody 
szermiercze we florecie o tytuł indy­
widualnego mistrza Polski

na Andaharse f ł  jęła czwarte miej­
sce.

Indywidualnie rtm. Komorowski 
sklasyfikował się na czwartym 
miejscu, por. Zeiewski (na konin 
Wizja) — na piątym miejscu, a por. 
Skulicz —  na 7-ym.

W drugim konkursie o nagrodę 
kawalerii szwajcarskiej najlepszy z 
Polaków por. Pońoreeki na Abd-el- 
Krimie zajął 10-ie miejsce. Pierwsze 
miejsce zajął Francuz kpt. Cheva- 
ller.

Polska-Niemcy 3:1
W sobotę, w  drugim dniu meczu 

tenisowego Polska ■ - Niemcy 6  pu­
char ambasadora Rzeszy niemiec­
kiej w  Warszawie vod Moltke w 
grze podwójnej panów para nie­
miecka Gcepfert —  Beuthner pokb-

P O P U Ł ° > l C " A P  9
J ;  _  B M  ne wytacznośc

a ■ O  f v  ■  O  M  produkcji

k r a w a t t

Z angielrktci tkan ny

A . P I E K A R S K I  i  i - K o
W szędzie do nabycia 0  O strzegam y przed naśladownictwa ml

Mistrzostwo zdobył Banaś (Łódź) i nała pare Baworowski — Spychała
w stosunku 6:2, 6:4, 5:7. 0 6, 7:5.

W grze mieszanej para Jędrze­
jowska —  Baworowski wygrała z 
parą niemiecką Enger — Dettmer 
dwóch setach 6:3 6:2.

Po zawodach odbyła się uroczy­
stość wręczenia Jędrzejowskiej na­
grody wędrownej Związku Fal­
skich Związków Sportowych dla 
najlepszego sportowca polskiego.

mając 5 zwycięstw i jedną tylko po­
rażkę, poniesioną w walce z Kędzio- 
rą.

Dalsze miejsca, mając po 3 zwycię 
stwa, zajęli w kolejności: 2) Mirow­
ski (Ł ódź), 3) Kenner (Óląsk), 4) 
Kamionka (Śląsk). 5) Kaźmierczak 
(W arszaw a), 6 ) Kędziora (Kraków). 
Siódme miejsce zajął Wojciechowski 
(Łódź).

Sensacyjne oświadczenie Ghandiego
S t r a c i ł  z a u f a n i e  d o  s i e b i e

upośledzenie N iem ców  w  samorzą 
dach, ośw iadczając, że prawa lud­
ności niem ieckiej są ciągle ogra­
niczane.

Dr. C ebekovsky uskarżał się na 
prześladowania N iem ców  przez 
władze czeskie w wyniku ustawy 
o  ochronie państwa, która daje 
czynnikom  adm inistracyjnym  i 
w ojskow ym  w  t. zw. strefach gra 
nicznych szerokie uprawnienia. 
Prześladowania te w yw ołu ją  roz­
goryczenie wśród Niem ców su-

Żadnego porozum ienia z czes­
kim im perializmem, który prowa 
dzi nie do pokoju , leer do w o jn y".

Przew ódca grupy parlamen­
tarnej partii N iem ców  sudeckich 
Kunst ośw iadczył, że położenie 
prawne N iem ców  sudeckich w 
C zechosłow acji, je st sytuacją  o- 
bywateli drugiej klasy.

N iem cy odrzucają podział na 
naród państwow y i mniejszość. 
Uznają tylko rzeczywiste rów no-

deckich. Mimo ucisku, Niemcy bro uprawnienie narodów i grup naro 
nią się uparcie przeciw ko utracie dow ościow ych , którym  przysłu - 
swe.go stanu posiadania. Hasłem I gu je niew ątpliw ie prawo Ramo- 
N iem ców  sudeckich jest: ' określenia.

N o w e  w y d a n i e

G ł o ś n e j  P r a c y  K s .  P r a n a j t i s a

p.t Chrześcpnin w Talmudzie
Książka którą planowo żydzi wykupują. Po raz pierwszy w języka 
polskim z fotokopią hebrajsko - łacińskiego oryginału. Do nabycia 
w kantorze ABC. —  Al. Jerozolimskie 3a pokój 11. Cena złotych 8. 
Na prowincję wysyłamy na zaliczeniem pocztowym doliczając ko­

szta wysyłki.

A u t o r  s ł y n n e g o  m e m o r i a ł u
do prezydenta Slarzyńskierjo

p o d  z a r z u t e m  n a d u ż y ć
W  Patronacie dla nieletnich, założo 

nym przez fundację hr. Kickiego, u- 
jawniono nadużycia, co pociągnęło 
za sobą aresztowanie kuratora Fa 
tronatu Kadolińskiego. Radolińskl 
podwyższył sobie samowolnie pensję 
o 8()0 złotych, a poza tym za pomo­
cą podrobionego czeku podjął z kon­
ta Patronatu około 40.000 zŁ \

Pod '.zas śledztwa ujawniono, że 
Radoliński oo przebytej chorobie uz­
nany był prtez lekarzy specjalistów 
za niepoczytalnego. Dziwne, że tego 
rodzaju osobr-jka mianowano aa od­
powiedzialne stanowisko kuratora. | 

Wobec takiego orzeczenia psyehia-' 
irów, Radolińskiego zwoiniono z 
więzienia, a sprawę skierowano do 
umorzenia. Z pieniędzy Patronatu

tronacie, ujawniła wiele pozycji kwi 
towanych przez Nowickiego, oraz 
czeki przez niego sfałszowane, do­
chodzące do sumy 4,5 tysiąca zło­
tych.

Z dotychczasowej kariery Nowic­
kiego warto przypomnieć jego rolę, 
jaką odegrał on na terenie magistra­
tu. Nowicki pracował w biurze perso 
nalnyjn, skąd przeniesiony zorał do 
Rzeźni Miejskiej. Piacując w Rzeźni, 
miał sterowa; do prezydenta Sta 
rzyńskiego słynny memória* w któ­
rym informował prezydium miasta o 
stosunkach Rzeźni. Memoriał ten 
isl się głośny przy okazji procesu 

Stadnicki —  Starzyński, a Nowicki 
wezwany na świadka w tym proce­
sie, w zeznaniach swo*ch

pobranych prtez Radolińskiego oca- jakoby był narzędziem systemu wy­
lało zaledwie 2-000 zł., które znalezio wiadów w magistracie.
ao podczas rewizji.

Natomiast toczy się nadal śledztwo 
przeciwko zastępcy Radolińskiego 
głównemu skarbnikowi i sekretarzo­
wi Patronatu Zygmuntowi Nowic­
kiemu, który prawdopodobnie wie- 
dziat o niepoczytalności swego sze­
fa i ciągnął' z tego korzyści dla sie­
bie, Rewizja przepiLwadzona w Pa-

JEŻELI
rita.iterii

o tylko z f. K a z im ie rz  PĘKALSKI

chcesz k  u  p  I A  
korzystnie 

i~l l w i  E N N I C Z E J

N o w y  -  £  w i a t

zło tych
Wyrodny brat

u s t  s . ł  s i o s t r ę
W pobliżu paTowczu wo wsi Prze , wę, następnie usiadł na k:atkr. pler 

tycz psy znalazły zwłoki kobiety, : siową, schwycił za krtań ł zadusił, 
będące w silnym rozkładzie Trupa wywlókł do stodoły i zagrze-

W toku dochodzenia ustalono, że bał w słomie, 
denatką jest 32-letola Helena Wę- yy ciemną, deszczową noc, w po- 
gutowna, kto-a w listopadzie r. ub. czrt:iach lutego zbrodnian prze- 
przyjechała z Warszawy do ćrata niósł trupa siostry ze stofiuły do

K A L K U T A , 23.4. Mahatma 
Ghandi w przemówieniu publicz­
nym, wygłoszonym w Vaigha, 
zrobił dziś zdumidwające wyzna­
nie: „Po raz pierwszy w moim 
życiu publicznym i prywatnym 
straciłem zaufanie do siebie sa­
mego z powodów, z których c^ęść 
jpjt mi znana, a część dotych­
czas pozostaje mi -ikryta... Odkry 
tem w sobie rys, który niegodny 
jest człowieka, poświęcającego

się prawdzie. Przechodzę obecnie 
proces badania własnej duszy, 
którego wyniku nie mogę przewi 
dzieć. Po raz pierwszy w życiu 
znajduję się na dnie rozpaczy". 
W  zakończeniu Mahatma Ghandi 
oświadczył, że dni jego są poli­
czone i że będzie żył jeszcze tyl­
ko jeden tok

PODRÓŻUJ SAMOLOTEM

swego Józefa Weguta, do pobliskiej 
wsi Kalinowo celem odebrania od 
brata spadku po *raa rłej matce w 
wysokości 700 zŁ

Gdy Węgut dowiedział się, że 
chce $na odebrać należne jej pie­
niądze, postanowił w jakiś sposób 
pozbyć się siostry.

W nocy, gdy Węgutówna zasnęła, 
brat zarzucił jej poduszkę na gło-

s>tajni i zagrzebał w nawozie...
W tych dniach Węgut wywoził 

nawóz ze stajni na pole. Jedną fu­
rę nawozu wraz z trupem siostry 
wywiózł pod wie* Przetycz, gdzie 
zwłoki znalazł pies.

Aresztowany siostrobójca, wziętą 
w krzyżowy ogień pytań, przyznał 
się do ohydnej zbrodni

K i l k a  w a g o n ó w  s o l i

z n i k n ę ł o  t a j e m n i c z o  z  h u r t o w n i
W hurtowni soli prowadzonej przez 
polski komitet opieki nad dziec­
kiem przy uL Brzeskiej 8 na Pra­
dze, wykryto poważne nadużycia.

Kontroler Państwowego M onopo­
lu Solnego przeglądając księgi, za­
uważył, że jedna z pozycji została 
■vyWabiona chlorkiem i zastąpiona 
inną. Po porozumieniu z dyrekcją 
magazynów Monopolu Solnego u-

stalono, że magazyny dr starczyły 
soli znacznie większą ilość, nic fi­
gurowała w księgach Kilka wago­
nów soli wartości 67.00C zł. zginęło 
w niewytłumaczony sposób.

Na skutek ujawnienia tych nad­
użyć zawieszono w  czynnościach 
kierownika hurtowni Stefana św ię 
cickiego, kasjera Józefa Krysiaka ł 
magazyniera Antoniego Mincberga.

eletony 666-63 cikretartet) 616-99 (ogólny). t33 U  (Dział
K^*czytC !KronTkaSZKiio!e(Ś5a“ )JerOddzia)iitni'^ls1o  *eABC ‘  ̂ T e ,“  interwal tfm  co-

AD MIN IST R A C J A*'"wTrSM *  a ^AJ ier^ llm sK a  m  Tel 309 3̂. Su8 U! Dnchalterta) Al
AD“ e r^ ,n fsk a  3 3  ̂ T  Te. 8 .3-33 Zar«d  . Dz(a. Og.oazen (U lerozo-.mito, 3* tel 737-33 Konto PKO

,45 Piotrk iw-ka oa^te)5" U l «  Biuro czyr.ne Wi.cdz 10- 13 ' 13 18 Poznań, t l  Grudnia
K a u S  Kzeżmoza 4 tel 477 K tnwlee, u! Stąrąsrteiska 3.

23400 Skrzynka Pocztowa 
PRZEDSTAWICIELSTWA tódt. 

Włocławek. Cysanki 34 telWłocławek. Cysanki 34 tel 138 i na prowincji zl 3.30 miesięcznie, wydanie B wraz t  dnela-
" " ^ ' n i r i T s ^ z ;  ^  B -z prem,, k a ^ k o w ,, 530 W Austrii. Czechomi Sienkiev/‘cza zł 3 30 miesięcznie Za granica 

Mowacli W M Gdańsku i na Wegrzech cena prenumeraty lak kraluwerwaC j l w IVI UUHiianu ’ •>«» • ■ ■ ------ ------ -
t a  zwrol nadesłanych a me zamówionych rękopisów redakcja nie odpowiada

C e n t j i  o g ł o s z e ń :
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